Dole 29go Sierpnia Rok 1862. 
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JRGO CESARSKA WYSOKOŚĆ, WIELKI XIĄŻĘ Namiestnik, 
ks dzisiejszym raczył ułaskawić zupełnie JX. Kanc- 


es «i Wyszyńskiego, doz walsjąc mu powrotu do War- 
wy. i 


De e iewowiacę tów atb 1 
Komiszją Rządowa Wyznań Religijnych i Oś wiecenia 
licznego, wydała pod daiem 7 (19) Sierpnia r. b. na- 
StPujący Okólnik do Nauczycieli Religii i Opiekunów 
zkół Elementarnych: 
ziennik Powszechsy ogłosił jaż relację sprawy wd. 
(14) b. m, przed sąd polowy wojenay w Warszawie 
Wytoczonej. W relacji tej każdy ze zdumieniem nieza- 
Wodnie odczytał, jak sprawca zamschu na życie JEGO 
ARSKIEJ WYSOKOŚCI, namawieny do zbrodni, ciągle 
W czasie rozmowy zapyty wał nama wisjącego, czy pra- 
wdziwym jest katolikiem, ozy go bierze na swoje su- 
mienie, czy to rzeczy wiś ie do dobrs Ojczyzny posłuży, 
dłegacz w jak najży wszych wyrazach zaklinał go na 
miłość Ojczyzny, twierdząc, ża ta jedyny środek osiq- 
gnienia pomyślności kroju, i że cała Polska ze czcią 
wspominać go będzie. i 
i s wichrzyciel naduży wał świętego imienia Ojczyzny; 
że prawił o dobru kraju, mającem się osiągnąć przez 
zbrodnię; że może przysięgał na tęż Ojczyznę, iż jest do- 
skonałym katolikiem, i że zbrodnię bierze na swoje su- 
mienie, to juž s:mo przez się przejmuje zgrozą. Lscz 
smutniejsze jeszcze nasuwają się uwagi, gdy pomyślimy, 
że w kraju neszym możoa napotkać ludzi, w których 
sercu tek słabo ugruntowane są najprostsze zasady kà- 
techizmu, mówiące o bojaź si Bożej i miłości bliźnieg >; 
łe w społeczności naszej mogą krążyć tak ujemne poję- 
cia o dobru kraju; o znaczeniu Chrześcjanina i Katolika; 
są ciemai, których w jedaej rozmowie przekonać mo- 
èna, że Ojczyzna da się zbiwić zabójstwem, że Katolik 
może w jaj imienia zabijeć, 23 kraj może uszcić morder- 
0%, Że ktokolwiek bąć może na swoje sumienie wziąść 
cudzą zbrodnię, i zbrodniarza od gniewu Bożego, od 
zgryzot wewnętrznych i od ciężaru grzechu umolałć i 
zasłonić, pz 
Komiesja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecsnia 
licznego za cbowiązsk poczytuje sobie upomnieć 
Wszystkich Hauczycieli Religii zakładów naukowych 
publicznych i pry watoych, wszystkich opiekunów szkół 
tlementeraych i razem rzemieślniczych, aby na to zgu* 
ne skrzywienie wyobrażeń szczególną zwrócili bicz- 
ność, Podwójny ich charakter, "jako Kapłanów i Nau- 
Szycieli, podwójne na nicb wkłada obowiązki; podwój- 
NĄ też daje im powagę i wielorskiemi środkami to, co 
zepsuciu uległo lub ułedz już gotowe, naprawić pośwa- 
a. Ambona, katedra, nauki religijne przy Nieszpo* 
tech, odwiedzanie mieszkań młodzieży szkolnej i 
warsztatów rzemieślniczych, powinny im w tej mie- 
Rze zarówno służyć, a głos ich tak w oblicza Qtt:- 
rza i w imieniu Erargelji prostujący drogi zabłąka- 
nych, jak i w szkole wrażający w młode głowy 1ser- 
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Jutro, ŚŚ, Felixa M. i Róży Limań: P- 


r . 
ca, przy świętych prawdach Religji, zdrowe pojęcie 
o dobru kraju, o powinności obywatela, o znacze- 
niu katolika, o sumieniu, karzącem każdą zbrodnię 
wprzód, nim ją prawa ladzkie dosięgną, będzie tem 
skuteczniejszy, im śmielej i gorącej przemawiać będą, 
im piłniej z każdej okoliczności, zkażdego wypadku sko- 
rzysteją, im wierniej w słowach ich odbije się ta Boska 
nauke, która tylko na cnocie szczęście tak pojedynczych 
ludzi, jak i całych narodów gruatuje. Niech nit zanie- 
dbują żzdnej sposobności, aby wpoić w umysły tę tak 
prostą, a tak często pomijaną prawdę, żę kto kraj swój 
prawdziwie kocha, kto szczerze pragnie przyczyniać się 
do jego pomyślności, jednem słowem, kto chce być do- 
brym obywatelem, nie do nadzwyczajnych wysileń ucie- 
kać się, lecz w obranym zakresie codziennie, nieustannie, 
póxi życia starczy, z chrześcjańską wytrwałością i ufao= 
ścią w wyroki Opatrzności pracować powinien. Nie 
masz stanowiska, na którem by nie można było najsku- 
toczniej słażyć krajowi: czy powołaniem czyjem jest n- 
rząd, czy warsztat, czy xiążka, czy pług, wszędzie i za- 
wsie poszanowaniem praw Boskich i ludzkich, szacun- 
kiem swojego stanu, sumiennem spełnianiem jego obo- 
wiązków, pracą i tylko pracą prawdziwie i po sjnowsku 
rodzinnej ziemi służyć może. 

„ Komissja Rządowa nie wątpi, że nauczyciele religji 
i opiekunowie, czując ważność przysługi, jaką oddadzą 
obscnej chwili, dopsłnieniem tej świętej powianości, da 
której ich Władza Edukacyjna powołuje, i widząc, jak 
gwałtowną jest potrzeba lekarstwa, gdy złe w tak stra- 
sznych objawia się symptomatach, zasjdą w piersiach 
swych potrzebną odwagę i żarliwość, a zbrojni święto- 
ścią s wego posłannict wa, powstaną groźni przeciw szerzy- 
cielom bszrządu i bszprawia i tarczą E wangelji osło, 
Ojczyznę od tych ciosów, któremi ją zbrodnia tak bsz-. 
boźnie zsbija.— P. o. Dyrektora Głównego, (podpisano) 
K, Krzywioki.— Dyrektor Kancellarji, Referendarz Sta 
pu, (podpisino) Sfronczyński. 


Jutro w Kościele XX. Reformatów, o godzinie 10tej 
z rana, jako w dniu imienin 6. p. Róży z Makowskich 
Malinowskiej, odbędziesię żałobne Nabożeństwo za spo- 
kój jej duszy; ma które stroskani Rodzice, zapraszają 
Krawnych i Znajomych. 

Jutro w Kościele 00. Kapucynów, 0 godz: 10ie] z ra- 
na, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 6, p. Fe- 
lixı Kosoża, b. Kontrollera Skarbowego, zmarłego przed 
kilką missiączmi w m. Tomaszo wie Gub: Lubelskiej; na 
które pozostałe Żona z Bratem zmarłego, łaska wych 
Przyjacioł i Zasjomych zapreszają, 

J.K W. Xżę Alfred, drugi syn Królowej Angielskiej, 
zwiedzi wszy Moskwę, wrósił do Petersburge. 

W ostatn'm numerze //lustracj Lipskścj, zoejdaje 
się portrat wraz z życiorysem JW. Naczelołka Rządu Cy- 
wiln:go, Hr: Alex: Wielopolskiego, Margrabi Gm- 
zaga Myszkowstiego. 
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Sprawa w fądzie polowym wojennym 

| przeciwko politycznemu przestępcy 
Janowi zońcy. 
(Dokończenie). 

== Pytani w Komisji, mieszkający razem z Rzeńcą dym'- 
sjonowany junkier Józef Wysocki i pode ficer Stanisław 
Nowiński, zeznali: że żadnego udziału w zamachuRzoń- 
y przeciw Margrabiemu Wielopolskiemu nie brali, o 
owym wcale nie wiedzieli i żadnych powodów do 
jdejrzenia na Rzońcę w tym względzie nie mieli, wia- 
0 im bowiem tylko, że do nić go przychodziło wielu 
odych ludzi. Zsdnego kindżału u niego nie widzieli, 
Dez względu pa to, że 2 (14) z raza Nowiński, w czasie 
je becności Rzońcy, szukając chustki, przewrócił całą 
o pościel. Do tajemnych towarzystw nie należą i o 


da chem zauważał iż Rzońca byłberdzo zasępiony,nerze- 
ił na ciężką pracęi mówił,że radby cokolwiek odpocząć. 
15) Sierp:, Rzeńca wstał jak zwykle w dzień świą- 
teczny o gcdzinie Bej rano i po upływie pół godziny cza- 
j wyszedł z domu sem, czy też ze Skrzeczyńskim, tego 
mię pamięta; o w półdo lej wrócił do domu i chodził 
Wysockim na obiad; po obiedzie, gdy obaj prz; szli do 
mieszkania, Rzońca wyjął z kieszeni i położył na stole 
kę do Ni bożeństwa, Około godziny 3ej, Rzońca, mó- 
„Bląc, £e mu się zachciało wódki, w ypił będącą w domu, 
„potem wysredł jeszcze po nowy zepss i przyniosłszy 
Z pół kwarty, pitz Nowińskim. Wkrótce potem przy- 
do pich dwaj ATY ludzie, jek się zdeje zna- 
omi Rzońcy i wskazując na łóżko Rzcńcy, który 
mitym czesie wyszedł z potrzebę, zapytali czy. jest 
domn ten wysoki pan, który sypia na tem lóż- 
Kiedy zaś wrócił Rzońca. . ludzie ci zapropo- 
awali mu, aby tch przyjął na mieszkanie, -lecz on od- 
powiedział, że nie ma czasu, poczęstował ich wódką i 
sam wyszedł zdawszy decyzję na Nowińskiego. Miało 
tp, miejsceokołe godziny 4e) po południu.  Poczem ze- 
jącyjuż nie widział Rzońcy, idokęd on udał się i 
akim celu, nie wie. Lubo Rzońca, wychodząc z dg- 
był podechoccny, lecz obok tego miał Jakąś niez wy- 
rh fantazję. Wkrótce po nim wyszedł z mieszkania i 
zpznający. Wysocki, pozostewiwszy w niem owych 
nieznajomych z Nowińskim; kiedy zaś wrócił do miesz- 
kania około 10 wieczorem, zastał juśtam odbywających 
węwizję urzędników policyjnych, którzy go zaraz przy- 
mpesztoweli. Czyby zaś przedstawiony mu osobiście 
-m,fzasio zeznania Jan Ryl), przychodził kiedy do Rzcń- 
$% niewie. Lecz Rzońca wróciesty 2 Cytadeli, gdzie 
stawał w sprawie Rylle, mówił, że do żadnej winy 
„w,sprawie tej nie poczuwa się. Na kilka dni przed wy- 
kiem, Rzońca między innemi powiedział doniego i do 
Mowińskiego, że ma zamier oddać swój kapalusz do na- 
prawy i w skutek t go potrzebuje na ten czes czapki, lecz 
oni. takowej dać mu nie mogli, nie mając zapasowej. 
tanisław Nowiński, potwierdzając okoliczność doty- 
gaa bytności u nich w _micszkaniu.dwóch młodych lu- 
zi i traktowania ich przez Rzońcę wódką, dodeł, że kje- 
Ay,w dnia wypadku ostatni raz wychodził zmieszkanie, 
Ka hia Rzcńcę, gdzie się spotkają, tenże odpowiedział, 
żę Idzie na ulicę Elektoralną, a w'eczorem będzie u Maj- 
znera. Wkrótce po wyjścia Rzońcy,oddalili się i młodzi 
dadzie, nie sgodziwszy się na podane im przez Nowiń- 
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skiego co do mieszkania warunki. W przeddzień wypad” 
ku zauważył u Rzońcy jakiś niezwykły pociąg do wód” 
ki, którego przedtem nie miewał. 

Rzońca zapytany co do ukrywania kindżału, utrzymy” 
wał, że Nowiński nierzetelnie zeznał, jakoby przestrzą” 
sał łóżko jego, albowiem pie op. lecz sam Rzeń a tako” 
we przetrząsał, tak, źe Nowiński nie mógł dostr 
znajdującego s'ę w nim kindżału. 

Ludwik Ryl, który się także tarsnął na życie Mar 
grabiego Wielopolskiego, zeznał: że zna Rzońcę, lec? 
ten w zamiarach jego nie uczestniczył i w zmowie z ni” 
nie był. Jeżeli dopuścił się zamachu po aresztowanie 
Rylla, to zepewne namówiony był do tego już później 
przez też same osoby, które i jego do tego podmówiły: 
ponieważ osoby te mówiły mu, że w tym celu mają zot“ 
OE towarzystwo ilistę osób, bez oznaczenie 
nazwisk. | 

Matka Jana Rzońcy, Franciszka, zeznała: te syn je 
pierwej z pią razem mieszkający, przed półtora miesią* 
cem wyprowadził się z powodu, jakoby mu u niej było 
niewygodnie, do znajomego sobie juskra Stanisław: 
Przychodząc do niej co tydzień dawał po rubla tygodnić 
wo na utrzymanie, zać 3 tygodnie temu, wziąwszy 
niego do zmiany bilet 3-rublowy, takowego już mu nie 
zwróciła. Rzeczywiście, podczas od wiedtin syna, pie | 
mu wyrzaty, że marnotrawi pieniądze; kiedy zaś u nić 
mieszkał, stre fowała go o piki przychodzenie do domt; 
ze znajomych jego zna tylko Sten: Janiszewskiego (1); 
Í tóry odwiedzał syn?, gdy ton mieszkał z nią razem;— 
lecz jakie ich były stosunki, również o ianych stosun” 
kach syna; nareszcie, y mógł namówić syna do tar* 
guięcia się na życie Margrabiego Wielopolskiego, I kto | 
ma dił kindżał, którego będąc u niego w mieszkaniu je” 
dynie dwa razy, wcale nie widziała, wiadomości o tem 
nie posiada; dowiedziała się zsé opopałnionem przeznia” 
go przestępstwie jaż po jego przyaresztowaniu. p 

Przy rewizji odbytej w mieszkaniu wdowy Rzońcowej; 
znaleziono rewolucyjne broszury i inne papiery, które 
według jej zeznania naleią do jej syna i przez niego U 
niej w mieszkania pozostawionebyły; o treści takowj 
jeko nieumiejąca czy tać, nie wiedziała. 

Okezanej. w Komisji czapki, która znalezioną zostałą 
usyna w kieszeni, nigdy u nicgo nie widziała i takoW2 
do niego nie neleży. | 

Rzońca przyznał, że zabrane w mieszkaniu jego ma* 
tki papiery należą do niego, dodając, że jedne z nich 
zatrzymał u siebie po wydrukowania takowych w lito” 
gre fji Fajansa, gdzie pracował, drugie oderwał ze ścia” 
ny gdzieś na ulicy, nareszcie inne, elbo kupił przypadź 
kiem, kiedy jeszcze sprzedaż takowych po ulicach byłe 
dozwoloną, albo też sam przepisał, Chował je bez ża” 
dnego celu i przeniosłszy się od matki na inne mieszka” 
nie, zapomniał takowe zabrać. Co do czapki, potwier” 
dził swoje zeznanie. 

Przy rewizji odbytej w mieszkania Rzeńcy znałezio” 
ną została w pudełku od cygtr, między staremi rzecza” 
mi, napisena na ćwiartce papieru ołówkiem, rota przy” 
sięgi obowiązująca do poświęcenia się dia kraju, zbieranis 
składek, posłuszeństwa wybranym naczelnikom i t. P 
Nadto okazało się, że oprócz junkrów dymissjonowa” 


(1) Stanisław Janiszewski ukrył się jeszcze przed aresztowa” 
niem Rzoścy. 
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nych, z Rzońsą mieszkał przybyły z Galicji Saturoin 
Skrzeczyński, Rae ten, po Bat wariu Rzońcy, ukrył 
R chociaż 5 (17) wyśledzony i aresztowany, śledztwo 
prod nim ze względu, że we wszystkiem upornie się 
„Piera? i usiłował różnemi sposobami utałć prawdę, 
5 à przyspieszznia ukończenia sprawy przeciwko Rzoń- 
Y, Komissja prowadzi oddzielnie. 
© do przysięgi, Rzońca przyznaje że ta nslsły do 
niego rzeczy wiście, lacz nie przez niego była napistna, 
owiem znalazł takową na podłodze w korytarzu 
rzy jego mieszkaniu wkrótce po Jego sprowadzenia się, 
cz dowodów na to żadnych pie posiada; zatrzymał ją 
Jedynie przez cieka wość. Przydgi tej i żadnej innej 
nie Wykony wał, ani też do wykonania nikogo nie skła- 
niał. Napisana na odwrotnej stronie kartki ołówkiem, 
Podobnaż rota przysięgi, ułożona została przez nieg) 
samego, w rodzaju próby, bez żadnego celu, obawiając 
się trzymać takową przy sobie ukrył ją pod nogą swego 
żke. Na zrobioną zaś przez Komissję uwagę, ie zezna- 
nie Jego nie zestuguje na wiarę, że on tak samo jak Ryll 
obowiązanym był wykonać przysięgę na zabicie Mar- 
grabiego Wielopolskiego, oświadczył, że zeznania swe- 
80.w tym względzie, zmienić nie może. 

Że Skrz im zapoznał się w końcu zeszłego 
Czerwca przez syna kupca Hempla Władysława. Skrze- 
czyński był subjektem w bławataym handlu, przybył 
do Warszawy z okolic Krakowa 28 Lipca w celu wy- 
szukania sobie miejsca, mieszkał z początku w hotelu 
Kowieńskim, następnie 18 (30) Lipca zgodnie z propo- 
zycją Hempla, przeniósł się do Rsońcy na mieszkanie. 
O zamierze napaści na Margrabiego Wielopolskiego, 
Skrzeczykńskiemu się mie zwierzał i on też w takowem 
żadnego udziału nie miał. 

Zapytany Rzońca, wyjaśnił, że z liczby znalezionych 
u Skrzeczyńskiego papierów, widział u niego w dniu 8 
Sierpnia tylko rękopism przygotowany do umieszczenia 
w mającem się drukować piśmie pod tytułem Głos 
robotników” wówczas gdy Skrzeczyński przepisywał 
takowy z xiążki drukowanej, lecz spiesząc do roboty, 
SA przeczytać mie więcej jak dwa początkowe 
wiersze, 

„ Xawery Regulski właściciel zakłedu litograficznego, 
gdzie Rzońca w ostatnich czasach pracował, zeznał: że 
tenże Rzońca pracował u niego przez trzy tygodnie, że 
b roboty przychodził zawsze regularnie, dopiero potem 
kiedy był powołanym w sprawie Rylla przestał przycho- 
dzić i tylko raz zeznający spotkał g) na Krakowskiem 
Przedmieściu z jakiemiś młodymi nieznanymi mu ludź- 
mi, Ostatni raz Rzońca pracował w litografji w przed- 
dzień zamierzonego zamachu, robił jednak mało. Sto- 
sunków jego Regulski nie wie, dla tego, że ten od nie- 
awna u niego pracował, a na zapytanie dla czego nIe 
Przychodził do roboty, wymawłał się tem, że przyje- 
chał do Warszawy wuj jego, burmistrz z prowincji. 
Qkoliczność ta, jak zeznała matka Rzońcy, a póź niej on 
sam okazał: się zmyśloną. 
„ Na audjencji Polowego Sądu wojennego, oskarżony 
Jeszcze raz oświadczył, iż nie miał zamiaru zabicia Mar- 
grabiego Wielopolskiego; przez nikogo do. spełnienia 
przestępstwa nie był podmówiony i do żadnego tajnego 
towarzystwa nie należał; dodawszy tylko, że jeżeli pod- 


pisał w Urzędzie Policji protokół zawierający, Jego 
przyznanie 


do zamiaru zabicia Margrabiego MPAA, 


skiego, to jedynie dla tego to uczynił, że miał nadzieję 
z łatwością objaśnić wszystkie okoliczności wypadka 
przy prowadzeniu śledztwa. 2a 

O>rońca zaś obwinionego» przedstawia? sydowi, Że 
przestępstwo, o która oskarżony jest Rzońca, nie nals 
ży do rzędu mających polityczny charakter, dla tegó 
powinno podlegać roztrząsaniu zwyczajaego sądu, pot 
nieważ w ogłoszeniu Królestwa w stanie wojentynt, 
było wyraź ie powiedziane, że tylko zabójstwo w. celu 
panyay będzie sądzone na zasadzie polowych praw 

arnych. W razie osądzenia przez sąd wojenny, pro! 
aby zwrócono uwagę ma moralne przyczyny które | 
budziły Rzońcę do przestępstwa. Bieda materjelna, nić” 
porozumienie w rodzinie, pragnienie wydobycia się 
z przykrego położenia, oto są przyczygy które skłonił 
obwinionego, według słów obrońcy, do powzięcia p 
stanowienia spełnić przestępstwo. W końcu prosił 4 
zwró:ono uwagę na małoletność obwinionego (19 la 
okoliczność mającą wpływ na zmniejszenie kary. — ` 

Połowy sąd wojenny ze swej strony uznał, że powo- 
ływanie się na nieistaienie cela politycznego w prze 
stępstwie Rzoń sy, nie może być brane na uwagę i 
również odwoływanie się do jego wieku, na zasadzie 
art: 101 Xięgi I Wojenno-Karne] Ustawy, nie może mie 
żadoych skutków. 3 

Następnie przystąpi wszy do esądzeniasprawy. Polow 
sąd wojenny publicznie odczytał wyrok, który stanowił: 
obwinionego Jana Rzońcę, po pozbawieniu go wszyst- 
kich praw stanu, uxarać śmiercią przez powieszenie. ` 

Polowy Audytorjat, roztrząsną wszy okoliczności spra- 
wy uznał, że chociaż obwiniony nie przyznał się do za- 
miaru pozbawienia życia Margrabiege Wielopolskiego i 
do udziału w spisku, mającym na cela obalenie Władz. 
Rządowej i chociaż uporczywie taił i swe przestępst: 

i wspólników, jednikże uznany jest za przekonanego. `“ 

1. Przez zupełnie zgodne z okolicznościami sprawy 
pierwiastkowe zeznanie przy podania w Urzędzie Policji, 
które stwierdził własnoręcznym podpisem, iż rzeczywi- 
ście tsrgnął się na życie Naczelnika Rząda Cywilnego 
w Królestwie Polskiem Margrabiego Wielopolskiego. ` 

2. Przez napaść na Margrabiego Wielopolskiego, we- 
dług własnego zeznania, z obnażonym kiadżałem, cò 
wspólnie z znaczną ilością trucizny znajdującej się na 
kindżale, jawnie świadczy, źs obwiniony zamierzał zat 
dać cios śmiertelny. : 

3. Przez zeznania pod przysięgą dwóch świadków, 
niepozostawiające żadnej wątpliwości, że napaść doko- 
nana była w celu zabicia. 

4, Przez posiadanie w kieszeni oddzielnej czapki, we 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w skutku naprzód 
obmyślaneg» planu, dla dogodniejszej ucieczki i uchyłe- 
nia od siebie podejrzenia po dokonaniu przestępstwa, do 
czego sam się nawet przyznał. 

5. Przez wymyślone, według wszelkiego prawdopo* 
dobieństwa, w skutku chęci utajenia wspólników prze- 
s'ępstwa, opowiadania o sposobie nabycia kindżału, poć 
nie wąż zapewne przy obecnych okolicznościach obwi= 
niony nie mógł kupić od kozaka za kilkadziesiąt kopi 
jek takiego kindżała, który kosztaje około 20 ra. i obok 
tego pokryty trucizną w znacznej ilości, co już w ża- 
dnym razie nie mogłoby być na kindźale kupionym ky 
kozaka, gdyby nawet i przypuścić możliwość podobi 
sprzedaży. 
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6. Przez niemniej kłamliwe opowiadanie o powodzie 
napaści na Margrabiego Wielopolskiego, wyjsśnionym 
przez obwinionego w ten sposób, jaboby chciał być are- 
sztowanym, co stanowczo „zupełnie się nie zgadza z n- 
cieczką obwinionego z miejsce przestępstwa, z chęcią 
uchronienia się od pogoni i z ianemi okolicznościami 
towarzyszącemi jego przestępstwu. 

1. Przez zachowywanie rot przysięgi, zktórych jedna, 
wedłag zeznania obwinionego, została przez niego sa- 
mego ułożona i własnoręcznie przepisaza, Osnowa 
przysiąg zawierających się w tych rotach, dokładnie 
wskazuje z jednej strony upcr obwinionego co do przy- 
znania się w obecnym wypadku; z drugiej strony ko- 
niecznie dowodzi neleżenie do spisku, mającego na cela 
obalenie Władzy Rządowej i porządku publicznego w Kró- 
łestwie Polskiem. Na potwierdzenie tego może służyć 
między innemi i to, że Rzońca targnął się mianowicie 
ma życie Margrabiego Wielopolskiego, jako jednego 
z głównych przedstawicieli Władzy Rządowej. Jedno- 
czesny szereg zamachów jakie miały miejsce w ostat- 
nich czasach i odkrywane przy ich śledzeniu okoliczno- 
ści, niewątpliwie świadczą o istnienia bandy spiskowych, 

żących do wzruszenia spokojności putlicznej, którzy 
zwrócili się ku politycznym morderstwom, jako ku osta- 
tecznemu środkowi dla podtrzymania w zburzenia i dla 
przeszkodzenia Rządowi w jego zamiarach przywróce- 
mia i utrwalenia w społeczeństwie porządku, spokojno- 
šci i ufności. Zdradliwość użytych przez Rzońcę rod- 
ków, upór w zeznaniach, pomimo nawet upominań i łez 
matki na audjencji publicznego s,da, sprzeczne i wido- 
cznie kłamliwie zeznania wskaznją, że spiskowi starali 
się na ten raz lepiej przysposubić wybrane przez nich 
narzędzie i dawszy do ręki przestępcy środki, klóre uwa” 
žali za pewniejsze, naprzód obmyślili żeby przygotować 
go ina wypadek niepomyślnego dla niego obrotu za- 
machu. 

Zważywszy wszystkie wyżej wzmiankowane okolicz- 
mości, Polowy Audytorjit uznaje obwinionego Jana 
Rzońcę winnym: A) cbmyślanego naprzód zamachu na 
życie Naczelnika Rządu Cywilaego w Królestwie Pol- 
sklem Margrabiego Wielopolskiego, dokonan*go w dniu 
3 (15) Sierpnia przez napaść na Margrab'ego z cbnażło- 
nym kindżałem, pokrytym trucizną strychoiną w zna- 
cznej ilości, który pozcstuł bez skutków, jedynie z po- 
wodó w cd obwinionego niez: leżnych; B) przyjęcia udzia- 
ła w uknutym spieka mającym na celu obalenie Władzy 
Rządowej i perządku publicznego w Król: Polskiem, co 
między innemi wynika iz wyżej wspomnionego zs mē- 
chu ra życie Naczelnika Rządu Cywilnego w kraju; C) 
kłamliwych i pełnych wybiegów w sprawie zeznań, 
Wraz z uporczywem utajeniem wspólników swych prze- 
stępstw; D) zachowywania broszur i pism osnowy pod- 
Zegejącej.. 

Z tych powodów Polowy Audytorjat wnioskuje, aby 
przestępca stanu Jan Rzończ, za wyżej wyrażone prze- 
stępstwa, ściśle stosując się do art: 83, 94, 96, 196, 604, 
631 i 632 X. Is] Wojenno Karnej Ustawy (wyd:1859r.) 
iert: 20 i 283 Iej Xięgi XV tomu Zbioru praw (wyda- 
mia 1857 r.), zgodnie z wyrokiem Polowego Sądu, był 
pozbawiony wszelkich praw stanu i ukarany śmier- 
otą przez powieszenie. 

Co się tycze osób zamięszanych do obecnej sprawy, 
z uwagi, że osobne co do nich prowadzone jest śledztwo, 


Audytorjat Polowy obeczie nie przedstawia względem 
tych osób żadnego wniosku. ` 
KONFIRMACJA. 

Roztrząsnąwszy przedaja wienie Audytorjatu Polowe” 
go w sprawie wojsnno szdowej o przestępcy politycz” 
nym Janse Rzońcy, zatwierdzam konkluzję Audytorjato 
Polowego, w jego przedstawienia wyrażoną. Kara śmler” 
ci ma być spełnioną na stoku cytadeli Alexandrowskiej 
w d. 14 (26) b. m. o 9j z rana, przy zachowaniu istniś" 
jących w tym względzie przepisów. 

Warszawa, daia 12 (24) Sierpnia 18632 r. 

(podpiszno) KONSTANTY. 


Dnia 16 b.m. w Instytucie Starców 1 Kalek w Górte 
Kalwarji, odbytą została ceremonja założenia i poświę” 
cenia kamienia węgielnego, pod nowo-budujący Si% 
gmach na pomieszczenie Kaplicy Instytutowej i lokale 
dia Administracji Zakłada przeznaczony. Csremonji (8 
z upoważnienia JW. Arcy-Pasterra, dopełnił JX. Jót 
Ludwiński, Gwardjan Zgromadzenia miejscowych X3* 
Bernardynów, a zarezem Kapelan Iastytuto, w obet 
JW. Łaszczyńskiego, Radcy Tajnego, Prezesa Radi 
Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych; Hrá” 
biego Aug: Potockiego, Prezydującego w Radzie Opie- 
kuńczej Domu Przytałku Sterców ił Kalek; wszystkich 
Członków do składu Rady olokan należących 


znacznie zebranej ludności tak z miasta jako też i oko” 


licy dla uczestniczenia tej ceremonji przybyłych. Po od” 
prawieniu Mszy Śtej w dzisiejszej Kaplicy instytutowel: 
cały orszak udał s'ę processjonslnie na miejsce rozpo” 
czętej budowy, głzie JX. Marcjan, Kamodzieja, wymo* 


wnemi słowy do obecnych, wskazał cel tego Zakładó 


i użyteczność jaką. w społeczeństwie naszem wywiera 
a zarazem dziękując w imieniu pomieszczonych w tym 
Zakładzie osób, całemu składowi Rady Opiekuńczej 2% 
doznawaną treskliwoćć i opiekę, prosił: iżby nadal nie” 
szczęśliwi Starcy i Kaleki, tej samej pieczołowitości i 
opieki doznawali, * l 
Zarząd Instytutu Muzycznego Warszawskiego, 28° 
wiadamia osoby interesowane, iż zapis i examina wstę” 
pne kandydatów i kandydatek tak nowo przyby wających 
jakoteż w upłynłonym półroczu już uczęszczających 8 
ubiegających się o stypendja, rozpoczną się w dait 
Wr.eln!a r.b. i odbywać się będą w nestępującym po” 
rządku od godz: 9tej z rane, a mianowicie: w dniu 2gi® 


Wrzelnia klissa żeńska, zesady muzyki; w dniu 3ci0 
klassa męzke, zasady muzyki; w dniu śtym klassa żeńske» 


fortepjen; w dsiu tym klassa męzka, fortepjan; w d. 6 
klessa męzka i żeńska, śpiew; dnia 9go klzssy męzkie 
crganów, skrzypców i wiclonezelli, Wszelkie szczegó” 
łowe objaśnienia zgłaszającym się interecsztom w Kan” 
eellarji Iostytulu od godz: 9lej do I3tej, z wyjątkiem 
Świąt, udzielane będą.— Za zgodność z dzcyzją Zarząd 
Inspektor Instytutu, Józef Brzowski. 

Pana W. H. upraszamy o adres wyrzźny, dla udzielć” 
nia mu odpowiedzi |istownej, której drukiem nie może” 
my ogłaczść, 

Znany fabrykant fortepjanów P. Hoffer, przy ulicy E- 
lektora!nej, który w tych czasach wyjeżdżał dla zwiedze” 
nia celoiejszych fabryk tego rodzaju w pierwszych sto” 
licech Eoropy, powrócił już do Warszawy. 

Dziś rano sprawdziło się najlepiej przysłowie o ziśi* 
nych porankach, albowiem: mieliśmy mróz biały. 


Od jutra, w mieczarni Ogrodu Suskiego, dostać będzie 
można winogron Węgierskich w mejlepszych gatun- 

ach, zupełnie świeżych, bo codziennie koleją żelczną 
Przysyłanych; o czem zawiadamia się niaiejszem szcze- 
Bólniej osoby potrzebujące winogronowej kurcji. 


A Wiadomości hi FRA | 

ŃGLJA. Londyn, 23 Sierp:. = Królowa miznowś- 
ła Komissję z biegłych pea , dla skreślenia planów 
m zedmiociejobulwarkowania Tamizy. Na czele tej Ko- 
misji stoi Mgr Cubitt, Lorć-Mejor Londynu, znany ba- 
downiczy. — Dnia 21go bieżącego miesiąca zmarł John 
wis Ricardo, Członek Izby Niższej za Stoke-apon- 
tent. Był on synowcem znakomitego ekonomisty 
Dawida Blicardo, i zajmował się od młodości przed- 
sięwzięciami handlowemi. Założył on towarzystwo (e- 
egr: fów elektrycznych, był Dyrektorem Banka London 
and Westminster i prezydojącym w wiela kompaojach 
kolei żelaznych. W {zbie Niiszej od r. 1844 należał do 
tralaych i stronników wolnego handlu. Izba wiele 
Przez jego sokon straciła, jakkolwiek bowiem rzadko 
Przema wieł, jednak jego doświadczenia handlowe. i ro- 

zum praktyczny czyniły z niego szaco wnego doradcę. 
FRAKCJA. Paryż, 23go Sierpnia — Przed niejakim 
crasem krążyła tu w sferach nieprzyjaznych Włochom 
pogłoska, iż w obec bezsilności muratystów co do oder- 
wania dawnego Królestwa Nespolitańskiego od monarchji 
Sardyńskiej, Cesarz Napoleon przemyśliwa o środkach 
zajęcia militarnego tych. prowincji, dla ustalenia tam 
władzy Namiestnika wziętego z łona swej rodziny. 
Wieści tej, krzywdzącej honor Monarchy Francuzkiego i 
a sog z całą jego polityką od czesu kampanji Wło- 
iej, niepowtarzały wówczas dzienniki, ale dziś rodzi 
się ona na mowo, i znajduje dość łaetwowiernych. Utrzy- 
moją oni, że jeśli Garibaldi zjawi się w Kelabrji, Fran- 
cja nie będzie czekała z atakowsniem go aż się zjawi na 
granicach Reymskich, ale ruszy przeciw niemu, i pro: 
wincje Nespolitańskie będą zajęte militarnie, tak jak to 
ma dzić miejsce z Rzymem. Rozkazy w tym względzie 
zostały przesłane do Tulonu, zkąd w razie potrzeby wy- 
Stane zosteną do Włoch kontyngense, przeznaczone pier- 
wiastkowo ćo Mexyku. Trudno wierzyć w podobne 
przypuszczenie, gdyż są sprzeczne z interesami Francji i 
dynestji. Jednekie jeśli Gabinet Turyński posła- 
szny dziś podszeptom Gabinetu Toilery jakiego, będzie bez- 
silnym w obec Garibałdego, jeśli eni sten oblężenia, eni 
Zawieszenia swobód publicznych, ani działa niepotrafią 
Powściągnąć ruchu Włoskiego, co w tedy pocznie Napo- 
leon III? Czyż odrobi własnemi rękami to, co zrobił 
pod Solferino, i do czego upoważnił pod Castelfidardo ? 
2y zdetronizuje moralnie Wiktora-Emmanuela, pod 
Pozorem protegoweania go przeciw Garsbałdemu, i czy 
PO interwencji we Włoszech dla zniszczenia tam wpły- 
Wu Austrji ujrzemy wybuchającą tem drugą wojnę dla 
ustalenia władzy Franch? Trudno jest przypuścić coś po- 
piero a jednak do takich ostateczności prowadzi af 
t RA zajęcie Rzymu, i brak wszelkich wyjąśsień kwe- 
stji Rzymskiej — Słychzć, fe niepowodzenie konferercji 
opolautynopolitańskich w kwestji Serbskiej wywarło 
w Belgradzie nadzwyczajne rozdreźnienie. Za żadną ce- 
" nie cheg tam przystać na statu que, ani kontentować 
) En gwarancjami. moralnemi, żądając rękojmi meterj:l- 
Ich. Tym to Przyczynom przypisują dymisję aratza» 


nina. — Korrespozdencje z Londynu przypuszczają, że 
Garibaldi nie myśli występować przeciw Francji. Pra- 
gnie on tylko wyczerpać wszelkie Środki Rząda Włoskie- 
go, sby wraszcie uzyskzć od niego, tytałem kompromisu, 
możność obrócenia swej wyprawy przeciw Austrji. — 
Natd-Pesra odwiedził Cestrzo *ę. 


Ostatnio Wiadomości, 


Krążęce dotychczas pogłoski o małżeństwie Xcia Waljś 
z Xczką Duńską, zdają się potwierdzeć. Tomga zapswniż, 
że ślub odbędzie się w początku przyszłej wiosny. Je- 
nera? Knollys, mianowany został 1.tendentem dworu 
Xięcia.— Do Belgradu nadeszła 27 b. m. z Konstanty- 
nopola wiadomość, że konferencje w sprawie Serbskiej 
zerwane zostały, albowiem Porta jako warunek dalszych 
układów położyła wstrzymanie uzbrojeń ze strony Serb- 
sziej i zniesienie btryked w Belgradzie, na co Serbja 
zgodzić się nie chce. W skutku tego Porta cofaęła wszy- 
stkie dotychczas uczynione ustępstwa, i cofa się na sta- 
nowisko z r. 1856.— Wiadomość, jakoby Król Włoski 
miał się udać do Neapolu w towarzystwie PP. Durando 
i Ratazzś, jest mylną.—= Gwardja narodowa w Kstanji, 
pie dozwoliła Gzribaldystom objąć straży więzień. — 
Koatr-Admirsł Ałbinś został połobao oddany pod sąd 
wojeany, za swe dwuznaczne postępowanie. — Lamar- 
mora mianowany Komisarzem nadzwyczajnym w Neg- 
pola, wydał prożlamację przeciw ochotnikom , którzy 
pod pozorem przyspieszenia jedacści Włoch, wywołoją 
wojnę domową, Dowódcy wojskowi mają w prowin- 
cjach: neapolitańskich jednoczyć w swem ręku zarząd 
cywilny i wojszowy, oraz rozprasztć wszelkie zebranie. 


Wywóz i ukrywanie broni są zakazane, swoboda prasy 
ogreniczona. 3 ; 


W Messynie, jak zapewnia depesza z Neapolu, dets- 
wana 27g0, usiłowano wywołsć demonstracje Mazzini- 
stowskie, ale władze im przeszkodziły. Flota Włoska 
krąży po cieśninie nie dopuszczając kommunikacji Gari - 
baldego z Sycylją.— Cialdini wrócił do Kalebrji z Sy- 
cylji, gdzie go zastępuje Brignone. 21go nestąpiło star- 
cie między wojskiem Królewskiem i Gzribaldystami pod 
Reggio. Kilkudziesięciu Garibaldystów, a między tymi 
wielu Oficerów wzięto do niewoli. Zabitych irenionych 
z obu stron niebyło.— Deputowany Mordini przyjechał 
do Neapolu. Fabrici został aresztowany, równie jak 
Naczelnik Hamoristów Calltechi, — Gazeta urzędowa 
Turyńska z 27 donosi, że Garibaldi spieszy do Reggio, 
i że wogóle wieści z prowincji Nee politańskich, są za- 
Pra. 

eryzka La France potwierdza powyższą wiad 
o Garibaldim, dodając zarazem, A stó Me Pag 
nym z 25go zapowiedział on blizkie swe przybycie do 
Neapolu. — Cesarz miał 27go przybyć do Paryża z Xię- 
ciem Magenta, który towarzyć mu będzie w podróży do 
Biarritz. — Eskadra Francuzka ewolucyjna 4jaooto wy- 
płynęła; domyślają się iż zmierza do Nespola. 

Jour: de St, Petersbourg z 21go, ogłasza okólnik 
Xięcia Gorczakowa z d. 18go b. m., Włoch dotyczący: 
Powiedziano w nim między innemi: „W obecnej chwi- 
li idzie nietylko o kwestję prawhą; zasidy monarchicz- 
ne i porząd:k społeczny, sttczają walkę z anarchją re- 
welacyjoą.” Dalej okóloik wymienia rgkojmie dane 
przez Wsłżora- Emmanuela, i zapewnia o poparciu na 
Jakie Rząd Włoski liczyć może. 
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Pezyjechali do Warszawy. 

Baczyński Walerjan Ob: z Wieliszewa nr 671; Ciehocki Domi- 
nik Ob: z Zwolenia nr 1062; Lewiński Artur Ob: z Woli Kono- 
pnej vr 1259. 

Wwyjechali: Xiądz Dworakowski Antoni Kanonik do Płon- 
ki; Dembowscy Teodor i Piotr Ob: do Fokar; Suchodelski Artur 
Ob: do Białegostoku. 

Przyjechali koleją żelazną: Asłan Kajetan Obyw: 
z Krakowa nr 601; Łubieńska Awalja Hr: z Paryża nr 1347; Pod- 
czaski Wład: Ob: z Karlsbad nr 555, 

wwyjechali koleją żelazną : Blaupre Kurjer Gabine- 
tu Francuzkiego do Paryża; Rembieliński Gustaw Ob: do Bruxelli; 
Walusińska Eleonora Ob: do Drezna. 


CF” Kantor Stręczeń Mieszkań i innych Zleceń, Ner 1, 0- 
bok Dobroczynności, — 1) Poszukiwane są Wiajątki ziem- 
skie w różnych okolicach Królestwa, oraz mniejsze F'ol- 
warki, Właściciele mający do sprzedania, raczą anszlagi Po- 
cztą Kantorowi nadsyłać, a Rapcy będą informowani. — 2) 
Wom frontowy drewniany i oficyna murowana, w okolicach 
"Tamki, z placem łokci |) 5,000, czyniący dochodu czystego 
Złp. 4,000, jest do sprzedania za Złp. 46,000, */, część mo- 
że pozostać na gruncie. — 3) Dom nowy frontowy z oficyną 
murowaną, ogrodem frukto ki KWOTĄ 10,000 łokci ©) 
przy zbiegu dwóch ulic, Wally Placu Sgo Alexandra jest do 
sprzedania za cenę przystępną, czyni dochodu czystego 10,000 
Złp.—4) Herbata w najlepszym gatunku, w banderolach Ko- 
mory, jest do sprzedania funt po Złp. 8.—5) bokal z trzech 
Pokoi, na 1m piętrze od frontu, przy ulicy Bednarskiej, jest do 
wynajęcia za Złp. 1,200 rocznie. 


SIDR NAPÓJ ANGIELSKI. 
Napój tea upowszechnieny w całej Francji i Anglji, ma- 
jący własność ehłodzącą , odróżnia się od Hd Bop a 
tem, iż w smaku jest przyjemny, zaspakaja pragnienie i za- 
ostrza apetyt, jest rdze. tone zeczm , bez ładnej E 
Są sztucznej pomocy, butelka po gr: 12 i 15. — Dostać możną 
Jw Piekarni Angielskiej Władysława Fe- 
deckiego, przy ulicy Sto-Krzyzkiej Nr 1344, po stronie 
fiiz—Tamże jest potrzebny Wczeń dobrej konduity zaraz. 
E a a i la 
1). Posiadający Mapitat Złp. kilkadziesiąt tysięcy, bezżen- 
ny, w średnim wieku, prowadzący dawniej na swą rękę przed- 
siębierstwo, przy którem znajomość Chemji w wysokim stopniu, 
jest konieczną, obznajmiony “z buchhalterją, znający grantownie 
język niemiecki, po zwinięcia fachu handlowego, nie mogąc przy- 
zwyczaić się do bezczynnego Życia, Życzy sobie na prowineji 
lub w miastach, pomieścić, się prywatnie w znacznych zakładach 
fabrycznych jako kassjer, buchhalter, dyspozytor zakładu i t. p., 
stosownie do swych zdolności; na Żądanie wystawić może kau- 
cję Zip. 40,000, a nawet w gotewiznie zaliczyć kilkanaście ty- 
sięcy. — 2) lany poszukuje posady wyższej przy cukrowniach, 
lecz bez kaucji. — 3) Młody.człowiek Życzy -pomieszczenia się 
na praktykę przy gospodarstwie, chociażby bez pensji. Wiado- 
mość w Kantorze Zleceń Bielskiego, ulica Bielańska Nr 605. 


TER TEM FE TEA i FR TER TE TE TE. 
Jest do nabycia GARNITUR MEBLE 
Maboniowych, używanych, złożony z Kanapy, 
T 2 Foteli i 6 Krzeseł, ze stołem lub bez stołu. py 
Wiadomość przy ulicy Przejazd pod Nr 647/8, Em 


w mieszkaniu parterowem, wchodząc w bramę po lewej 
stronie. k 


EE MEELT ta Te A EES OAS MEA UEA 

1 Osoba Vri do Połtawy, przez Kijów, własnym .powozem, 
życzy sobie Wowąrzysza podróży do wspólnego kosztu, 
WETA pięciu dni. — Wiadomość u Szwajcara Hotelu Sa- 
skiego. 

Na Pradze, na Garbarzach dawnych pod Nr 91, za Kościołem 
Loretańskim , jest do fa ir Mieszkanie zupełnie nowe, 
dwa Pokoje, Kuchnia, Spiżarnia, Piwnica i Komórka na drzewo, 
zaraz lub od Śgo Michała. Ktoby miał do zbycia Gzafę jesio- 
nową do sukien dużą, niech się zgłosi do Redakcji Kurjera. 


Przy ulicy Bednarskiej pod Nr.2676, wprost Dobroczynmo* 
ści, otworzoną została nowa Mystrybucja Tytóniu, Cyg% 
Papierosów i Tabak, przy której są różne drobiazgi galan j 
ne, Materjały pismienne, Kolczyki złste z Broszką, dwa Salę 
wełniany i Szkocki, trzy Suknie, mantynowa , żagnocikowa 
wełniana violet:, Futro króliki amerykańskie , Łóżko jesionof 
Materac z 3ch poduszek, Bielizna męzka i damska, pojedyneż0 
tuzinami, Chustki, Skarpetki i t. p-—Tamże przyjmuje się Bie 
lizna do szycia i obstalanki na takową po cenie przystępoch 
z czem się poleca W. Ek. 

asłg_ FORWEFJAN Palisandrowy Wiedeński 

%% nowy, z Blatem metalowym i głosem bardzo gk 
h lym; (nadszedł przed paru dniami z jednej Z naj, 
sy == pierwszych fabryk), Dwie Paki do fortepjanów * 
Amerykan używany: na jednego lub parę koni, nabyć m028* 
Wiadomość w Handlu Henryka Bełczykiewicza, dawniej W, He” 
pla, ulica Długa Nr 590, obok Kościoła NN. Trójey, q" 

I [R O©BOQOBYW potrzebujące pomocy Akuszefki 
znajdą przyzwoite umieszczenie i stosowną opie” 
kę, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1401, © 
im piętrze. — HMosińska, f 


EVORA OOO OOO 
SKŁAD GŁÓWNY 
BRACI LESSER, 
przy ulicy Rymarskiej, wprost Komissji Skarbu, 
otrzymał transport : 
IFiltrów kamiennych angielskich | petersburgskich, w ró 
Żnych wielkościach, do domowego użytku, oraz p 
Żnych kieszonkowych. 
F'iltrów Paryzkich szafkowych, nieprzenośnych, większ: 
rozmiarów, dla Zakładów Cukierniczych i t, p. l 
Maszynek patentowanych do ostrzenia noży, oraz | 
| 


a 


powleczonych guttaperką, do tegoż użytku. 
i ges rt angielskie do siekania mięsa na pezet l 
owyższe przedmiota znane z praktycznego u | 
nach stałych umiarkowanych sprzedają się. R b j 
> > WODO 
Odpowiedź na artykuł w Nrze 262 z r. 1860 Kurjera wi | 
„A 


szawskiego, przez Karola Ordęgę, Współwłaściciela dóbr 
przeciwko podpisanemu. 

Ordęga wymarzywszy sobie znakomite pretensje do mnie, t% 
wnież Współwłaściciela dóbr Żarek, z'tytuła jakoby niewłaść! 
wego zarządu temiż dobrami, a który mi był przez ihai, g 
Współwłaścicieli powierzony, przedewszystkiem postanewi | 
ciwko mnie wywołać opinję publiczną, uprzedzając ją o zanie 
rzonem poszukiwaniu na mnie szkód i strat i zachwiać nieogf* l 
gej A kredyt, jaki sobie długoletnią pracą uczciwą wyro’ l 
łem. tym celu w pismach publicznych pozamieszczał ubliła” | 
jące mi artykuły, i cały mój majątek, a mianowicie dobra GF?" | 
chów, Gać Powężową i Współwłasność Żarek, obciążył ostrze” i 
Żeniami, astanawiając mniemane swoje pretensje w wysokiej cy” | 
frze Rs. 44,943 kop: 817/,, 

Następnie wyniósł gołosłowny pozew, a cały ciężar kosztów 
procesu mnie pozostawił. 

Nieuważałem za przyzwoite zatradniać Publiczność równieł 
złośliwą i czczą odpowiedzią , jaką się odznacza samo oskarże” 
nie, lecz pokładając zupełne zaufanie w bezstronnym wymiarze 
sprawiedliwości naszych Magistratur Sądowych, które nie 2% 
szykanach, a dowodach swoje wyroki opierają, zachowałem 50 
bie odpowiedź do czasu, w którym bym jako usprawiedliwie 
mógł ją poddać pod sąd tej samej opinji publicznej , przed któ” 
rą mnie Ordęga oskarżył, a jak teraz Śmiało rzec mogę oczef” 
nił, opartą na najnroczystszem świadectwie , cechujęcem 
wartość oskarżenia. ! 

Świadectwem tem jest wyrok IX Departamentu Rządząceg” 
Senatu, który ostatecznie w dniach 11 (23), 12 (24) i 13 (25) 
Lipca r. b., całkowitą Akcją Ordęgi o Rs. 44,943 kop: 81ta | 
przed Trybunał wytoczoną, za bezzasadną poczytał. Os 
nie z Wyroku Illacyjnego Trybunału Warszawskiego na 120% 
Ordęgi zapisane z dóbr Grochowa, Gaci Powężowej i współ wta” 
sności dóbr Żarek, w zupełaości wykreślić nakazał. Podpisane” 
mau poszukiwanie wynagrodzenia szkód, z tytułu zapisanych 0% 
strzeżeń, w oddzielnej drodze pozostawił. A nadto Ordęgę ©% 
karę Rs. 270 i koszta processu w kwocie Rs. 200 skazał. 

IMarol Osterloff. 


= 1lál 


R W a. 20 Sierpnia (1 Września) r. b. i dni następnych, 
mieście Częstochowie, odbywać się będzie licytacja 

b ych towarów konfiskowanych Komory Celnej Her- 

w 3 A Oszącowanych na rs. 2,000.— Za Dyrektora Ko- 
STY, K. Piaacoki.— Pisarz Komory, A. Cichowicz. 


40 SZTUK BYDŁA, w tem 30 Krów 

w większej części dojnych i młodych, 4 Buhajki 

rassy zagranicznej czystej, Voigtland i Żuławskiej, 

kilka sztuk Jałowizny i Wołów, z Holenderni 

Małe, o wiorst 8 odległej cd Grochowa, jako też Pięć 

sprzedane zostaną przez publiczną licytację w dniu 1ym 

ñia o godzinie 1iej z południa. Wiadomość bliższa u Ober- 

Ł DRR EO ukończywszy Gimnazjum, Życzy 

UFS udzielać ROBRREPETWYCJE za stół | stancję, 

uli tež na godziny, Wiadomość u Rządcy domu Nr 649 przy 

cy Przejazd w Warszawie. | OF 

U Akuszerki Podolskiej pod Nrem , róg us 

licy Złotej i Marszałkowskiej, jest MEARKE A 

z młodym pokarmem i sama także młoda, każdego 
szasu, 


tti 
Trzy Pokoje z Kuchnia, 


na im piętrze ; 

TRZY POKOJE z KUCHNIĄ na 2m piętrze; 

raz DWA POKOJE KAWALERSKIE; 
są do najęcia od 1go Października, 

na Krakowskiem-Przedmieściu pod Nr 444, wprost Odwachu. 

| Wiadomość "w Handlu. 
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„ Elegancko wyrestaurowana Hawiarnia, od dawna exy* 
stująca przy rogu ulic Elektoralnej i Przechodniej, zaopatrzoną 
Została we wszystkie Napoje i Przekąski, do tego rodzaju 
Przedsiębierstwa przywiązane, a to przy odznaczającym się po- 
Tządku, rychłą usłagą i nader umiarkowaną ceną; jest tam ró- 
Wnież dla uprzyjemnienia i ładny Billard, słowem, niedawna 

aścicielka tego bardzo pięknego Zakładu, dokłada starania, 

Y zadowolić Szanownych Gości: i zjednać sobie nadal ich wzglę+ 

»Że te nie jest Żadną przesadą ani stronnością, każdy na 
Riejscy się przekona. — EB. 

Przy jednej z pryncypalnych ulic jest do odnajęcia PO- 
nój duży o-dwóch oknach, z osobnym wchodem, dla poje- 
dynezej osoby. Wiadomość bliższa pod Nr 485 przy ulicy Kra» 
kowskie. Przedmieście, na 1m' piętrze. 

Dziewięć wiorst od Warszawy, w Kolonji Augustów, jest do 
sprzedania Qranżerja, składająca sję z drzew pomarańczo- 
ych dużych 5 rodzących i cytrynowych , kamelji, azalji, rodo= 
ae adron ó wy i innych nowo bollenderskich roślin, za nader nizką 
au" Wiadomość na miejscu za rogatką Ząbkowską, przez Bru- 
Mo, Grodzisk w Augustowie: > A 
À CHŁOPIEC ze stosownem wychowaniem jest pożąda- 
Y do terminu do Zakładu Grawersko-Pieczętarskiego Jana Min- 
mi Mera, przy ulicy Rrakowskie-Przedmieście pod Nr 423, pô- 
<dzy Hotelem Saskim i Pocztą w Warszawie. 
ł IPowozik lekki, na parę lub jednego konia, 
używany lecz w dobrym stanie , jest do sprzeda- 
nia; wiadomość u Właścicielki pod Nr 1563 ulica 
Chmielna. 
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(A A s r, 
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W Grochowie Pierwszym, jak się Fabryki za- 
czynają, przy szose, jest do sprzedania DOM 
z wolnej ręki, obecnie Mydlarnia; może być i na 
inny jaki Zakład Fabryczny użyty. Wiadomość z3 


w Brakarnj Kurjera. 
PENARE 
wW NIERUCHOMOŚĆ 
arszawie przy ulicy Elektoraluej, Nr 771 ozna- 


czona, jest z iadomość 
a Skła dzie FT Heda ręki do sprzedania. W. 


Trzy Pokoje, 

Kuchnia i Spiżarnia, na dole, do najęcia od Śgo Michała r. ln 
Wiadomość przy ulicy Leszno pot Nr 705. 

W Dobrach Czajki, w Gub: Płockiej , Po- 
| S_xg wiecie Pułtuskim, o 2 mile cd miasta Nowe- 
go Dworu i od Fortecy Nowogeorgiewskiej położonych, 
jest do sprzedania 2,500 sztuk osien ripe | 


S cowych, w lesie nad rzeką spławną Wkrą leżącym, %, 
ES o warunkach sprzedaży, dowiedzieć się: można 


pi A u Właściciela, lub w Kancellarji Rządcy Dóbr 
zajki. 

RER RR RER GS BER FP FR OR R 

DO WYNAJĘCIA LOKALE, przy ulicy 
Nowolipki, obok ogroda Gimnazjum, Nro 2403c, na 
parterze od feontu, Trzy POKOJE i Kuchnia; na iszem 
piętrze od frontu, Trsy POKOJE i Kuchnia, na 3ciem 
piętrze, Kawalerskie Mieszkanie. . W oficynach różne do- 
godne Lokale. 

Do uregulowania Interesów Familijnych potrzebna jest wia- 
domość 0 teraźniejszem zamieszkaniu P% K'ranciszka 
Żychlińskiego ; poprzedniego Właściciela Dóbr Karsy 
w Powiecie Pleszewskim W. X, Poznańskiem, niewiadomego 
obecnie z pobytu. Wzywa się zatem pomienionego P. Żychliń- 
skiego, aby zechciał zgłosić się lub nadesłać swój Adres do 
Kancellarji Adwokata Jędrzejewicza, pod Nr 15 przy ulicy Dła- 
giej mieszkającego, lub do Obrońcy Marzyńskiego w Koninie. 


RABEBOOPOWOWOEGDAGGGA0GGA00000060000000000004000200000000000cf1 
+. Wakują Posady Prywatne 


zaraz dla kilkunastu Osób na iomissantów, na War- 
szawę, Prowincję i Zagranicę, dla załatwiania lnteressów 
poáredniejya dotyczących, przy kupnie, sprzedaży, wydzier- 
awieniu  Majątków  Ziemskich, Nieruchomości miejskich i 
«wszelkich zleceń rolnictwa, handlu i przemysła dotycząc cha, 
Pensja stała i tantiema stanowić będą wynagrodzenie. Kau- 
cje w gotowiznie są wymagane a które mog eć należyte 
bezpieczeństwo. Kandydaci zgłosić się zecheą do Domu Ko- 
missowego Ho FFnławski et Comp: w Warszawie, 
pod Nr 419, obok Poczty exystującego. z 


Poenzterororóżorcwoni 
Za Rs. 5,000 (pięć tysigey) > jest do spieniężnia Apteka 
na prowincji ; wiadcmość powziąść można w Drukarni: Kurjera 
Warszawskiego: 

Pod Nr 2675 przy ulicy Bednarskiej, z przy- 
czyny: wyjazdu FORTEPJAN Bucholca i 
MEBLE za przystępne ceny do sprzsdania, 
Wiadomość u Stróża. 


e e a a er dr daar a a A as 
Potrzebny jest Majątek 


do kupna w którejbądź Gubernji, od 50 do 100 Włók i 
więcej, z Lasem i Łąkami. Dzierżawa tamować kupna 
nie będzie, Treściwe informacje Życzący sprzedać zechcą 
nadesłać do Redakcji Kurjera Warszawskiego w Warszawie. 


Pacht MHrów, składający się z 70u sztuk , do wydzier- 
Żawienia każdego czasu w dobrach Głosków, położonych między 
Plasecznem a Raszynem. — Tamże potrzebnym jest Nauczy- 
ciel do Szkoły Elementarnej. Wiadomość bliższa na miejscu. 

sii | U Akuszerki przy ulicy Freta pòd Nr 278, na 
| 2m piętrze od frontu, wprost Keścioła XX. Domi- 
nikanów, jest WKANKEKA młoda z młodym pokar- 
mem i zdrowym. Tamże jest POROKKA dla 
Osób słabych z wszelkiemi wygodami. 

W Dobrach Zamoście, w Okręgu Radomskowskim, Powiecie 
Piotrkowskim o 17 wiorst od stacji Kolei Żelaznej anni 2 
znajduje się kilka tysięcy garney ©Q©Kkowity do kach 
Wiadomość o warunkach sprzedaży, u Właściciela Dóbr na mie 
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Wodatkowe Wiadomości bieżące. 


Przełożona Pensji Wyższe) żeńskiej w m. Łczycy, ma 
konor zawiadomić osoby izteresowane, Że kurs nank 
rozpoczyna z daiem 1 Września r. b.— M. Bogucka. 

M:m zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że zapis uczniów na następny rok szkolny 
w moim męzkim Wyższym Naukowym Zakładzie, przy 
ulicy Rymerehiej Nro 471 lit: F., rozpocznie się z daiem 
1szym Września r. b.—Przełożony, Karol Jurkiewicz. 

Czeladnik malarski Tuchowioz, lat 40 liczący, spidł 
z 2go piętra domu Nro 15284, i umarł, a Weber Ale- 
<pie szewczyk lat 14 liczący, kąpiąc się w Wiśle, 
n ną: . 

Ż powodu otwarcia kolei. żelaznej z Werszawy do 
Kutna, niektórzy z przedsiębiorców mają zamier zało- 
żyć w Kutnie wielką fabrykę cakrn. 

Donoszą z Ukrainy, iż tam żniwa rozpoczęta w r. b. 
26 Czerwca, wtedy gdy żniwa zeszłoroczne rozpoczynano 
11 Lipca. W ogóle urodzeje były dobra i plon obfity, 
tylko tzudność ze zbiorami. 

W Powiecie Osmiańskim, pojawiły się wściekłe wil- 
ki w liczbie 5ciu, które w różnych miejscowościach rzu- 
cna się na ludzi i bydło. Dotąd dopiero jedatgo z nich 

Od dziś kursować zaczął drugi z kolei omnibus, a to 
na linji od plecu Krasińskich, do placu przy Kościele Ś. 
ALEXANDRA na Nowym-Ś niecie, zabierając po drodze 
tam i na powrot, osoby życzące jechać. Omnibus teń 
| ze znanej fabryki P. Laskowskiego, i jest do- 

„ wygodnie i elegancko zbudowany. 

Jaszcze jeden przybył nam wynalazek w XIX stalecia 
ma zagubę ludzi, to jest działo podwodne P. Duffy, 
przebijające każdy statek za zetknięciem się z takowym. 


(A. n.) Znany że smacznych a tanich Obiadków Zakład 
Pani Felicji Swieszczakowskiej, przy ulicy Piwnej pod go- 
jdłem Papugi istniejący, wystąpił z wiosną w nowej sukien- 
ce. Zakład ten chętnie uczęszezany przez Osoby nawet = 
w odleglejszych dzielnicach zamieszkałe, które lubią jedze- 
nie zdrowe a nie zbytkowne, potrzebewał tylko odnowienia 
wewnętrznego, te też poczciwa Pani Swieszczakowska nie 
Żałowała znacznego nakłada dla cdświeżenia i przyozdobie- 
nia pokoja jadalnego swojej Traktjerni pod Papugą. Miło = 
jest teraz zaspokoić apetyt w tak schludnym lokalu, a na- 
jadłszy się są dla rozrywki po obiedzie różne Pisma pe- 
rjodyczne. Zaprawdę taniość Obiadów po cenie Złp. 1 Gr. 5 
podawanych i na miasto w Zakładzie Pani Swieszczakowskiej, 
Z zasługuje na ogólne uznanie, bo kto żywi ludność tak tanio Ś, 
ja przytem poprzestając na tak miernym zarobku za swoją 
nieastaaną pracę w powód ogólnej drożyzny, temu piech 
Opatrzność sowicie wynagrodzi. — Jeden ze Stełowników. 


R> 


Syrop siarczany, 
z którego znana ze swej użyteczności Woda Mia:ralsa Kam 
de Ronnes się wyrabia, przygotowany przez Pana © mi- 
la Leroy, Aptekarza w Dir na ulicy d’Antia Nr 13, 
Metoda leczenia za pomocą Wód siarczanych , zwana metodą 
leczenia bydro-siarczaną , przystępną jest dla każdego przez u- 
życie nawo. wysalęzionego Syropu siarczanego, Wody Eau 
de Bonnes. Syrop tea nie psuje się nigdy, nie rozkłada che- 
mieznie i może jak najdłażej zatrzymać swe własności leczekne, 
Flaszeczka takiego syropu wydaje cztery butelki Wody mine- 


ZPAP EWY WTZ TRZON R T AAC 
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W Drakarzi Kerjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Ganzes y Rząćcwej, 


ralnej, przez co nlerównie konsumentom taniej użycie jej WJ, 
padnie. Lekarze zalecają zwykle Syrop siarczany: 1) ńa kassel 
konwulsyjay i koklusz u dzieci; 2) na sucboty w pier wiast 
kowym ich objawie; 3) ma dolegliwości chroniczne naczyń 
chowych; 4) na kstary i w ogólacści na wszelkie cierpienia 
i kanałów oddechowych. Gena flaszeczki 2 franki 25 cent 
Znajduje się w Aptece P, Tomanka we Lwowie, Mrozows 
w Warszawie ulica Podwale Nr 456 i Molendzińskiego w 
kowie pod Barankiem. 

x Z powodu wyjazda, są do sprzedania różne M” 
( ble, ogółem lub częściowo, Wiadomość przy % 
ii licy Nowolipie Ner 2414/15, Wejście przez M" 
«= dwórze na prawo, na 2m piętrze, u P, „Asche 


brenner. À od 
W dniu 21 Sierpnia (2 Września) 1862 r., o godzinie 1 

rano, sprzedaną zostanie w Trybunale Cywilnym w Warsza 
pod Nr 549 przy ulicy Długiej, Molonja wieczysto” 
szowa, we wsi Wielkiej Woli, Gminie Czyste pod Warszaw” 
pod Nr 96, obecnie pod Nr 111 Policyjnym, położona na g” 
cie czypszowym. Licytacja zacznie się od summy Rs. 650; 
na vadjum Rs. 400. Bliższe objaśalenie powziąść można w Ks 
cellarji Pisarza Trybunała Wydziału 1go, pod Nr 549, ora? 
Teodora Łąckiego Adwokata w Warszawie, pod Nr 1775 pr. 


ulicy Śto-Jerskiej zamieszkałego. p 
Dziś rano ciepła stopni 7. Wezoraj w południe ciepła stopni 1% | 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 1. (Ubywa) 
TEATR WIELKI, Jutro, Bruschino.—H esele w Ojcowie | 

W nowej RESTAURACJI iKAWI 

NE WAMSZAWYSANEJ przy ulicy Biel 

skiej pod Nr 605, naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod Koronas! 

na im piętrze, w Warszawie, Śniadania, Obiady pko 
eje; co Czwartek doskonałe Flaki; Kawa, Merbat8 

inne Wrmnki. Tamże zaajdują się dwa regularne 

dwadzieścia kilka Pisma Krajowych, Zagranicznych, rychła 

ga; Pokoje obszerne, oświecone grzem i w ezystości u 

z + Winogrona Mokajskie ad sęk z 

nie słodkie, na kurację, codzień świeże, funt po 

2 gr: 15, w Handlu Józefa Hohr, w gmachu 

tralaym. 


HERS GAIRZOW WABSZAWYGZNEJ. 
Dnia 16 (28) Sierpnia 1862 roku. 


KT IROWC | Naas T 


Monety: 
Pół-imperjały 6 + - « etie 
Pruski OTT << 46 said DY | 

Papiery publiczne 


Qbl: Skar: £*/, oprócz kaş: za 100 rs. | 93 | 61 
Listy Zast: 3go okr: ma k.za35 rs.] 15 6 


Akcje Drogi Żel: W.-W. z kap: za szt:| — 
Akcje Drogi Żal: Warsz: Bydg: za szt:| — 


Berlin 100 tal: 3 miesięcz: . . 
Wrosław 300 tal: 2 m. . . 
Gźnńsk 100 tal: Zm. . . . 
Hamburg 800 Maro: . . . . 
Wiedeń 150 Gala: 3m.. . , 
Moskwa 100 Rs, 4 mierięcz: . 
Petersburg £00 Rs. 4 miosięcz: 
Lon 1 fun: ster: 3 miesięcz: 
Paryż 300 franków 3 miesiąsz: 


Wortość kupona bieżącego od Obligów skar: rs. 1 kop: 64" 
Od Listów Zastawnych kop: 11. >| 
Ceny targowa UFarszawskio s Ra 
Dnia 27go b. m. płacono: Za korseo pszeałcy rs. 6 k, 92*/i 
rs. 3 k. 45; kaniefil k, 821/,,>— Za wiałro okowity proby 
ed rs. 2 k, 25 do rs. 2 x, 29'/,; za garaiea od k, 73'/, do ke, 


(PA 


PWRĘTRZREG 


